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Pani prof. El żbieta M ączy ńska  

Dzie ń dobry pa ństwu. Witam pa ństwa serdecznie na dzisiejszym 

naszym uroczystym posiedzeniu zwi ązanym z Jubileuszem 60-lecia 

pracy pana prof. Łukaszewicza. Panie profesorze bar dzo prosz ę 

pana do nas. Prosimy bardzo. Chciałam poprosi ć do prezydium 

pana prof. Jerzego Wilkina, który jest współredakto rem dzieła, 

o którym b ędzie za chwil ę. Chciałam poprosi ć do prezydium pana 

prof. Zdzisława Sadowskiego, honorowego prezesa PTE . Chciałam 

prosi ć pana prof. Żylicza, ale nie widz ę, nie ma jeszcze pana 

profesora. Prosz ę pa ństwa, ja nie musz ę chyba tutaj komentowa ć 

faktu 60-lecia pracy zawodowej. Pan profesor nie do ść, że był 

aktywnym pracownikiem i jest Uniwersytetu Warszawsk iego, 

dydaktykiem wspaniałym, to jeszcze wiele czasu po świ ęcał pracy 

społecznej, m.in. wła śnie pracy w Polskim Towarzystwie 

Ekonomicznym. Współpracował ści śle w ró żnych formach i przez 

wiele lat z redakcj ą „Ekonomisty”, naszego czasopisma 

czołowego i brał udział w pracach zarz ądu PTE i w zwi ązku z 

tym postanowili śmy uczci ć ten fakt 60-lecia wła śnie w taki 

sposób, że przygotowali śmy specjalne jubileuszowe wydanie 

poświ ęcone naszemu jubilatowi. Panie profesorze, prosz ę 

pozwoli ć, przyj ąć od nas wszystkich t ę ksi ążkę. Pan profesor 

tej ksi ążki jeszcze nie czytał, nie widział, podobnie jak 

państwo nie czytali. I jeszcze panie profesorze prosz ę przyj ąć 

nasze najlepsze gratulacje z życzeniami jeszcze wielu, wielu 



leci, aktywno ści zawodowej tak wspaniałej jak dotychczas. 

Prosz ę bardzo. (oklaski)  

Prosz ę pa ństwa, mo że przeczytam ... któr ą można umie ści ć w 

ważnym miejscu na ścianie. Polskie Towarzystwo Ekonomiczne 

Szanownemu Panu Profesorowi Aleksandrowi Łukaszewic zowi, z 

okazji jubileuszu 60-lecia pracy naukowo-dydaktyczn ej 

serdeczne gratulacje wraz z życzeniami dalszych sukcesów w 

pracy naukowo-dydaktycznej oraz wszelkiej pomy ślno ści, 

składaj ąc w imieniu Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego i 

własnym, prezes honorowy, pan prof. Zdzisław Sadows ki i pani 

prezes El żbieta M ączy ńska. Panie profesorze. (oklaski)  

Pan prof. Aleksander Łukaszewicz  

Bardzo, bardzo dzi ękuj ę.  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Prosz ę pa ństwa, prosz ę bardzo, prosz ę o zaj ęcie miejsc. Mamy 

nast ępuj ący program naszego uroczystego posiedzenia. To 

oczywi ście jak ka żde jubileuszowe posiedzenie nie mo że by ć za 

długie, dlatego zaplanowali śmy to w ten sposób, że najpierw 

króciutko przedstawi tre ść ksi ążki pan prof. Wilkin. Nast ępnie 

ustosunkuje si ę do tego i nie tylko do tego, powie nam o 

swoich refleksjach pan profesor Jubilat i nast ępnie poprosimy 

państwa o wyst ąpienia. A pó źniej t ę uroczysto ść uczcimy 

symboliczn ą lampk ą wina. Je żeli pa ństwo zechcieliby jakie ś 

szersze refleksje po świ ęci ć panu prof. Łukaszewiczowi, naszemu 

jubilatowi, to oczywi ście forum PTE jest do pa ństwa 

dyspozycji. Je żeli byłyby jakie ś propozycje omówienia 

niektórych w ątków z ksi ążki te ż mamy takie mo żliwo ści w formie 



seminariów. Jeste śmy otwarcie na wszelkie propozycje. Witamy 

pana prof. Bak ę, prosimy bardzo. Prosz ę bardzo wobec tego, 

prosz ę bardzo o zabranie głosu pana prof. Wilkina.  

Pan prof. Jerzy Wilkin  

Wielce szanowny Jubilacie, panie Profesorze. Szanow na pani 

Prezes, szanowny panie Profesorze, prezes honorowy,  szanowni 

państwo. Ksi ążka, któr ą pa ństwo dzisiaj otrzymujecie jest 

rezultatem wspólnego wysiłku wielu osób. Na t ę ksi ążkę 

składaj ą si ę teksty napisane przez 17 autorów. Redakcj ą 

ksi ążki zaj ęły si ę dwie osoby tutaj siedz ące. Przy okazji 

chciałem wyrazi ć serdeczne podzi ękowania wszystkim autorom, 

którzy w stosunkowo krótkim czasie przygotowali bar dzo ciekawe 

teksty. Poniewa ż czytali śmy te teksty nie raz, i nie dwa, mog ę 

powiedzie ć, że to jest znakomity zbiór warto ściowych, 

naukowych opracowa ć, co my śl ę pan profesor z przyjemno ści ą 

otrzymał przed chwil ą, ale jeszcze nie zna tekstów tych prac. 

Postanowili śmy zrobi ć tak ą formuł ę, żeby ja mam króciutko 

scharakteryzowa ć zawarto ść tej ksi ążki. Poniewa ż jest 17 

autorów, nawet gdyby ka żdemu da ć po 5 minut, to ta sesja 

byłaby do ść długa, ale autorzy b ędą mogli co ś dopowiedzie ć 

później, s ą tu w wi ększo ści obecni na sali. Jak pa ństwo 

widzicie, zatytułowali śmy t ę ksi ążkę „Ekonomia i ekonomi ści w 

czasach przełomu”, bo ona jest o czasach przełomu, bardzo 

ważnych. To jest nie tylko okres transformacji, to jes t tak że 

czas ostatniego kryzysu gospodarczego, ale to jest tak że czas, 

w którym ulegaj ą przewarto ściowaniom i pewnym krytycznym 

ocenom teorie ekonomiczne i to znajduje odzwiercied lenie w tej 

pracy, wła śnie takie krytyczne spojrzenie na czasy, w których 

żyjemy, a tak że na stan teorii ekonomicznej. Ten tom 



rozpoczyna szczególne opracowanie pana prof. Baki, które jest 

pewnym syntetycznym takim omówieniem życiorysu naukowego pana 

prof. Łukaszewicza. Przypominam, że w tym roku upływa 60 lat 

od momentu kiedy pan profesor uko ńczył studia i zaraz po 

studiach rozpocz ął prac ę naukow ą. Przypomn ę, że studia 

uko ńczył na Uniwersytecie Łódzkim, ale pó źniej si ę zwi ązał z 

Uniwersytetem Warszawskim, ale tak że współpracował z kilkoma 

innymi instytucjami. W roku, 50 lat temu, pan profe sor uzyskał 

doktorat na uczelniach, na Uniwersytecie Warszawski m, z tej 

okazji jest tzw. odnowienie doktoratu, to si ę tak ładnie 

nazywa, w tej uczelni, która nadała ten doktorat, t akże to 

jest taka, jak mówi ę 50 lat, pół wieku od czasu obrony 

uzyskania doktoratu. I pan profesor od 73 roku jest  na 

Uniwersytecie Warszawskim. Pan prof. Baka przypomin a ró żne 

formy aktywno ści pana profesora, zwi ązki z instytucjami 

naukowymi, ale tak że gospodarczymi, wkład w działalno ść PTE, w 

środowiska, itd. Kolejny tekst pana prof. Zdzisława 

Sadowskiego, to jest taka pogł ębiona refleksja nad 

współczesnym stanem gospodarki rynkowej, a tak że jak na ten 

stan, jakie to ma odzwierciedlenie w naukach ekonom icznych, w 

teorii ekonomii. To jest opracowanie, które przedst awia 

refleksj ę nad ewolucj ą gospodarki rynkowej i jak ta ewolucja 

znajduje odbicie w naukach ekonomicznych, a tak że pan profesor 

punktuje, pokazuje, wyszczególnia najwa żniejsze wyzwania 

stoj ące przed ekonomi ą. Z kolei tekst pani prof. M ączy ńskiej, 

nosz ący tytuł „Ekonomia w warunkach gospodarki nietrwało ści” 

omawia takie nowe zjawiska, ale tak że pewne nowe koncepcje 

teoretyczne, które w zwi ązku z tym si ę pojawiły; chocia żby 

kategoria naruszonej równowagi, nietrwało ści równowagi, życia 

w nierównowadze, itd. Przytacza zdanie, które, no w ła śnie 



chyba wiele osób podziela, że żadna teoria nie jest dzi ś 

lepsza od innych. U żywa pewnych poj ęć, które maj ą charakter 

taki nowy, nowatorski, które zaczynaj ą funkcjonowa ć w 

literaturze charakteryzuj ącej jaka gdyby stan, struktur ę 

społecze ństw, mianowicie z jednej strony mamy rozległy, tzw.  

konsumtariat, a z drugiej strony netokracje i sił ę tych dwóch 

stron, znaczenie tych dwóch kategorii. Tak że pisze o nowych 

miernikach oraz o konieczno ści wydłu żenia perspektywy 

badawczej. Prosz ę pa ństwa, nast ępny tekst został przygotowany 

przez prof. Madeja, to jest ekonomia po wydarzeniac h, które 

wstrz ąsnęły światem. Pan prof. Madej koncentruje si ę przede 

wszystkim na roli pa ństwa w życiu gospodarczym. Wypunktował 

takie trzy elementy w swoim opracowaniu: pa ństwo jako kreator 

i uczestnik ładu społeczno-gospodarczego, pa ństwo jako 

inspirator i współtwórca rozwoju gospodarczego oraz  

megapaństwo, taki globalny regulator i si ę zastanawia na ile 

pojawia si ę co ś takiego jak megapa ństwo, taki globalny 

regulator. Sporo czasu po świ ęca pewnemu fenomenowi naszych 

czasów, naszej współczesnej gospodarki, jakim jest gospodarka 

Chin. Mój esej, który jest w kolejno ści nast ępny nosi tytuł 

„Czy ekonomistom potrzebna jest filozofia”. Sam si ę 

zastanawiałem nad t ą spraw ą, ale wydaje mi si ę, że odpowied ź 

jest oczywi ście na tak, tylko dlaczego? Przytaczam dwa zdania. 

Jedno filozofa z bardzo dawnych czasów, czyli Aryst otelesa, że 

istniej ą ró żne rodzaje wiedzy. Jest taka, która tworzy w życiu 

rzeczy po żyteczne i taka, która uczy nas jak z nich korzysta ć. 

Drugie jest zdanie Fiszera, ju ż współczesnego filozofa, przed 

wszelkim filozofowaniem, zwłaszcza u nas, trzeba do kona ć 

istotnego wyboru, trzeba wybra ć z tego, o czym my śle ć można, i 

to o czym my śle ć trzeba. Ale to, o czym my śle ć trzeba nie 



przychodzi u nas z kart ksi ążki, lecz z twarzy zaniepokojonego 

swym losem człowieka. Poniewa ż mówimy o czasach przełomu, o 

tym zaniepokojeniu, to zdanie jest bardzo wa żne. I jeszcze 

jedno zdanie prof. Aleksandra Łukaszewicza z ksi ążki wydanej 

25 lat temu, ksi ążka nosi tytuł „Ponad ekonomi ą”. Wielu z nas 

si ęgało i si ęga do tej ksi ążki, to jest zbiór bardzo ciekawych 

tekstów. I pan profesor wtedy, 25 lat temu, wyraził  

nast ępuj ącą my śl, która jest moim zdaniem aktualna. By ć może w 

przeszło ści udało si ę nam te i owe drogi rozwoju społeczno-

ekonomicznego o świetla ć, ale teraz świat osi ągnął taki punkt 

rozwoju i znalazł si ę w takiej sytuacji, że stali śmy si ę ju ż w 

obja śnianiu bezsilni, bezradni, że by ć może wszystko w naszej 

ekonomii trzeba jak gdyby zaczyna ć od nowa i ustosunkowuje si ę 

do tego zdania, to jest bardzo ciekawe spostrze żenie. Ko ńcz ę 

tak ą konkluzj ą, że trudno ści w obja śnianiu świata przez 

ekonomi ę wynikaj ą w du żym stopniu z odej ścia ekonomii od 

filozofii, a ści ślej mówi ąc od filozofowania. Ekonomista moim 

zdaniem, jest po żyteczny, je śli próbuje filozofowa ć. Z kolei 

tekst krótki, albo bardzo ciekawy pana prof. Antoni ego 

Kukli ńskiego nosi tytuł „Pozory i rzeczywisty koniec XX w . 

Hipoteza bada ń”. Pan profesor wspomina o tym, że prof. 

Aleksander Łukaszewicz eksponował zawsze w swoich p racach 

ró żnorodne uj ęcia długookresowej my śli strategicznej, że ona 

jest bardzo potrzebna, ta długookresowa my śl strategiczna. To 

si ę zreszt ą w wielu pracach powtarza i przytocz ę tak ą opini ę 

pana profesor, gł ęboki punkt zwrotny jest udziałem lat 2008-

2011, które s ą prawdziwym ko ńcem XX wieku, jako wieku długiego 

i ten wiek długi to były lata 1914-2010. Jeste śmy świadkami 

jednego z najwi ększych przełomów w historii ludzko ści, który 

jest kryzysem pentagonalnym o pi ęciu obliczach i pan profesor 



te oblicza charakteryzuje. Polegam ten rozdział. Cz ęść druga 

dotyczy problematyki globalnej. Zaczyna j ą tekst pana prof. 

Jerzego Klera „Globalizacja i zmiana”. Pan profesor  

charakteryzuje tak ą niezwykł ą szybko ść, przyspieszenie zmian 

ró żnego rodzaju, zakresu tak że zmian, np. w handlu. Tak że 

zmiany polegaj ące na powstawaniu nowych pa ństw. Przypomina, że 

trzy czwarte pa ństw na naszym globie, to s ą pa ństwa maj ące 

bardzo krótki żywot. To jest taki fenomen XX w., to jest 

stosunkowo niedługi czas, natomiast mówi o potrzebi e teorii 

zmian, takiej zmiany zachodz ącej tak że w bardzo długim 

okresie, tu jest przytoczenie znanych prac, znanych  opracowa ń 

na ten temat, znakomitego historyka Brodela o tych 

długookresowych zmianach, które czasami nie dostrze gamy tego, 

że jeste śmy w pewnym sensie regulowani przez pewne instytucj e, 

które były tworzone bardzo, bardzo dawno temu. Z ko lei prof. 

Siwi ński przygotował do ść obszerny bardzo analityczny, bardzo 

taki powiedziałbym, naukowo-teoretyczny tekst „Mi ędzynarodowe 

otwarcie finansowe krajów rozwijaj ących si ę i kryzysy”. To 

jest z kolei tekst oparty na bardzo takiej wszechst ronnej 

analizie statystycznej tych zjawisk. Profesor chara kteryzuje 

przyspieszenie liberalizacji, tak że to co nazywa 

międzynarodow ą integracj ą kapitałow ą. Pokazuje jak du że 

znaczenie miała ta mi ędzynarodowa integracja kapitałowa, jak 

ona przebiegała, jakie konsekwencje rodzi, itd. Po świ ęca sporo 

czasu kwestii nierównowagi płatniczej, roli kryzysó w 

walutowych, otwarciu finansowemu i skutkom tego otw arcia, 

itd., to jest bardzo bogaty tekst, nie sposób go pr zedstawi ć w 

bardzo krótkim czasie. Inny tekst pana prof. Grzego rza 

Gorzelaka „Kryzys finansowy w krajach Europy środkowej i 

wschodniej”. To jest bardzo taka syntetyczna i prze jrzysta 



charakterystyka kryzysu finansowego i gospodarczego  w Europie 

środkowej i wschodniej. Bardzo przydatny tekst, bard zo 

porz ądkuj ący pewne rzeczy. Jest tam sporo danych, wykresy. 

Prof. Gorzelak przechodzi na takie troch ę szersze 

powiedziałbym, wody teoretyczne, ale w ko ńcu wywodzi si ę z 

Wydziału Nauk Ekonomicznych UW i pewne rzeczy, pewi en stosunek 

do analizy mu pozostał, to jest bardzo ciekawy teks t, troch ę 

taki wyró żniaj ący si ę swoim charakterem na tle innych prac 

prof. Gorzelaka, którego znamy i cenimy. Pisze o pr zyczynach 

kryzysu, o geografii kryzysu, o działaniach antykry zysowych i 

na ko ńcu zadaje pytanie, czy świat wyci ągnie wnioski z 

obecnego kryzysu. Mog ę doda ć, czy ekonomi ści wyci ągną wnioski, 

bo świat to jest takie zbyt pojemne, ale czy ekonomi ści przede 

wszystkim, wyci ągną te wnioski. Po nim jest tekst 

współpracownika pana prof. Gorzelaka, czy pana prof . Bogdana 

Jałowieckiego. To jest tekst nietypowy w tym tomie,  napisany w 

innym troch ę stylu, ma charakter takiego eseju, prawie 

literackiego, tytuł „Metropolie z perspektywy Flane ra”. Otó ż 

ten że tytułowy Flaner jest tam fragment ..., który 

charakteryzuje tego typu sylwetk ę, który jest jednocze śnie 

obserwatorem, pewnym ..., włócz ęgą, ale i uczestnikiem. Ma 

pewien dystans do tego co si ę w wokół niego dzieje, ale 

ciekawy i uwa żnie obserwuje to wszystko. I to jest taki tekst, 

który dotyczy przemian miasta oczami i powiedziałby m dusz ą 

tego Flanera. Polecam, bardzo ciekawy, bardzo nam s i ę ten 

tekst podobał. Cz ęść trzeci ą dotycz ącą transformacji otwiera 

tekst pana prof. Grzegorza Kołodki. Tytuł opracowan ia „Wielka, 

posocjalistyczna transformacja”. Pan profesor jest tu 

znakomitym specjalist ą jak wiemy, ale zaczyna od czego ś 

takiego, że ta taka wielka transformacja ma swoje wcze śniejsze 



zakorzenienia, to nie jest tylko kwestia 20 lat, s ą pewne 

rzeczy, które działy si ę wcze śniej i które miały znaczenie dla 

tej tzw. posocjalistycznej transformacji. Podkre śla wa żną 

rzecz, kompleksowo ść tej transformacji, że to jest nie tylko 

wielki przełom ekonomiczny, to jest przełom kulturo wy, to jest 

przełom polityczny, itd. To jest taka transformacja  

wszechogarniaj ąca mo żna by powiedzie ć. Tak że, o czym nie 

zawsze zdajemy sobie spraw ę, pan profesor podkre śla, że ta 

transformacja dotyczy prawie 2 mld ludzi, to jest g igantyczne 

zjawisko je śli chodzi tak że o populacj ę, której dotyczy, a 

tak że ponad 30 krajów. Z kolei, jak ju ż analizujemy te 

problemy transformacji to nie mo żna ich tak jednoznacznie 

uj ąć, bo powiada, że jest wiele koszyków, mo żna te problemy, 

te zjawiska umie ści ć w ró żnych koszykach. Tak że te 

transformacje maj ą charakter taki powiedziałbym zró żnicowany. 

Także zastanawia si ę kiedy b ędzie koniec transformacji oraz 

oczywi ście umieszcza t ę transformacj ę tak że w Polsce na tle 

zjawisk globalnych, hasłem tutaj mo że by ć „W ędruj ący świat” a 

sprawa polska. Z kolei tekst pana prof. Jacka Kocha nowicza, 

historyka gospodarczego, ale i ekonomisty ogólnego dotyczy, 

tytuł tego jest „Pocz ątki planowania w Polsce po II drugiej 

wojnie światowej, w perspektywie porównawczej”. To jest o 

planowaniu teraz prawie nikt nie pisze, nie mówi, p an profesor 

si ę zastanawia, dobrze, oceniamy to planowanie które b yło z 

perspektywy ko ńca pierwszej dekady XXI w. ale próbuje spojrze ć 

na to planowanie jak gdyby z punktu widzenia czasu kiedy ono 

było tworzone, kiedy było wdra żane, w ró żnych miejscach 

zreszt ą, a tak że w ró żnych koncepcjach. Podkre śla pewn ą 

ułomno ść oceny przeszło ści z obecnej perspektywy. Tak że 

wyja śnia dlaczego to planowanie zacz ęło by ć wtedy wa żne i 



takie popularne, że mieli śmy t ą wielk ą transformacj ę, czyli 

przej ście do kapitalizmu, mieli śmy potem wielki kryzys, 

uprzemysłowienie i to planowanie rozwoju si ę wydawało rzecz ą 

potrzebn ą, niezb ędną. Mieli śmy potem wielki eksperyment 

socjalistyczny, tak że przypomina, że mieli śmy do ść szeroko 

rozbudowan ą jak to mówi, etatystyczne metody kierowania 

gospodark ą w drugiej Rzeczpospolitej, o czym nie zawsze 

pami ętamy, ale na ko ńcu dzieli si ę tak ą refleksj ą, któr ą 

przytocz ę, jedno zdanie. Na dłu ższ ą met ę wbrew ... romantyków 

kierowanego rozwoju planowanie zawiodło. Prosz ę pa ństwa, po 

tych rozdziałach mamy cz ęść czwart ą. Przepraszam jeszcze dwa 

teksty, które znalazły si ę w tej cz ęści, mianowicie to jest 

opracowanie bardzo interesuj ące, takie powiedziałbym 

metodologicznie nowatorskie opracowanie prof. Krzys ztofa 

Opolskiego, „Ograniczenia i ryzyko inwestowania wyn ikaj ące z 

finansów behawioralnych, perspektywa inwestorów i i ch 

doradców”. Pan profesor z jednej strony pokazuje pe wne 

osi ągni ęcia w ekonomii, czy w my śli ekonomicznej, chocia żby 

rozwój tych finansów behawioralnych, a z drugiej st rony 

znaczenie dla praktyki, w jaki sposób to nam pozwal a lepiej 

zrozumie ć nasz ą rzeczywisto ść. Po tym opracowaniu jest tekst 

pana Jarosława Górskiego, przedstawiciela powiedzia łbym 

najmłodszego pokolenia ekonomistów, jest tutaj pan Jarek 

obecny, zreszt ą z Katedry prof. Łukaszewicza. Tytuł tego 

opracowania „Ekonomiczne znaczenie reputacji. Marka  kraju jako 

dobro publiczne”. Te ż pewne rzeczy, które si ę pojawiły 

stosunkowo niedawno, takie jak marka kraju chocia żby i 

znaczenie tego, sposób budowania promocji wizerunku  kraju, ale 

tak że próba odpowiedzi o charakterze teoretycznym, czy ta 

marka jest czym ś, co mo żna uzna ć za dobro publiczne. Po tym 



opracowaniu zaczyna si ę rozdział, przepraszam cz ęść czwarta i 

ostatnia. Ta czwarta cz ęść jest po świ ęcona rynkowi pracy i 

przemianom na tym rynku pracy. Tam s ą trzy opracowania 

napisane przez znanych znakomitych specjalistów pro fesorów. To 

jest tekst pani El żbiety Kry ńskiej „Rynek pracy w polityce 

gospodarczej pa ństwa. Teoria i praktyka”. Nast ępnie jest tekst 

pani Michaliny ...-Szymczak „Demograficzne uwarunko wania rynku 

pracy, dylematy, refleksje” oraz tekst pana prof. W ładysława 

Sztybera „Polityka rynku pracy w Austrii”. Wszystki e one maj ą, 

tematycznie maj ą, ta cz ęść powiedziałbym najbardziej 

jednorodna, bardzo interesuj ąca i bardzo wa żna. Tak sobie 

pomyślałem, że ta problematyka rynku pracy, o której to tak 

si ę zbiegła wła śnie z najnowszymi nagrodami Nobla, którymi 

zostali obdarzeni ludzie analizuj ący rynki pracy wła śnie. 

Zarówno ..., zarówno ..., jak i ..., to s ą wła śnie osoby, 

które po świ ęciły temu swój wysiłek głównie tym sprawom. To s ą 

wła śnie badacze rynku pracy. Ta problematyka jest niezm iernie 

ważna i chciałbym zako ńczy ć, bo nie mam czasu, żeby wnika ć w 

te poszczególne teksty, tak ą uwag ą, czyli pewnym pragnieniem, 

żeby wiek XXI okazał si ę tak ą epok ą powszechnej, dost ępnej i 

godnej pracy, żeby te obawy typu, koniec pracy i tego typu 

dość takie powiedziałbym pesymistyczne przepowiednie na  temat 

pracy si ę nie zi ściły, żeby praca uzyskała swoj ą 

pierwszoplanow ą pozycj ę w aktywno ści w ogóle ekonomicznej, 

funkcjonowaniu współczesnych gospodarek. I mam nadz iej ę, że te 

teksty, ko ńcz ące nasze opracowanie t ę spraw ę przybli żaj ą i to 

są teksty, które znalazły si ę w tym tomie. Życz ę pa ństwu 

przyjemnej lektury tych tekstów. Dzi ękuj ę bardzo.  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  



Bardzo dzi ękuj ę panie profesorze. Prosz ę pa ństwa, jeszcze raz 

państwa witam serdecznie. Chciałam przywita ć pana prof. 

Tomasza Żylicza, dziekana Wydziału Nauk Ekonomicznych, a wi ęc 

wydziału, z którym pan profesor Aleksander Łukaszew icz jest 

nieustannie zwi ązany. Prosz ę pastwa, witam pa ństwa jeszcze raz 

serdecznie i bardzo dzi ękuj ę za przybycie. Ale, chciałam 

powita ć szczególnie pani ą prof. Łukaszewicz, która jest zawsze 

w takich okoliczno ściach, do sukcesu przyczynia si ę rodzina, 

jakkolwiek by o tym nie mówi ć. oklaski). Bardzo, bardzo 

dzi ękuj ę za przybycie i te ż nie ukrywam, że licz ę na jakie ś 

kilka słów refleksji wokół tego jubileuszu. Prosz ę pa ństwa, ja 

ju ż zauwa żyłam ch ęć debaty i wymiany zda ń, wi ęc chciałam 

prosi ć pana prof. Sadowskiego o wypowied ź. Przepraszam, teraz 

chciałam prosi ć o wypowied ź pana prof. Łukaszewicza, a 

nast ępnie pana prof. Sadowskiego, a pó źniej ju ż otwieramy 

dyktuj ę i zapraszam pa ństwa do krótkich wyst ąpie ń. Wszystkie 

dłu ższe ch ętnie zamie ścimy i opublikujemy na naszej stronie 

internetowej i nie tylko. Dlatego chciałam zach ęci ć pa ństwa, 

żeby wła śnie zmieni ć miejsca bli żej mikrofonu. Widz ę, że 

niektórzy z pa ństwa skromnie usiedli pod ścianami, proponuj ę, 

są jeszcze miejsca, b ędzie wygodniej i lepiej słycha ć. Prosz ę 

bardzo panie profesorze.  

Pan prof. Aleksander Łukaszewicz  

Dzi ękuj ę bardzo. Szanowna pani prezes, której od razu skład am 

serdeczne podzi ękowania za organizacj ę tego spotkania. Bardzo 

serdecznie dzi ękuj ę autorom ksi ążki. Z dum ą i satysfakcj ą, ale 

i za żenowaniem z powodu takiej ilo ści pochwał, serdecznie 

dzi ękuj ę swojej rodzinie, zwłaszcza żonie za wyrozumiało ść, 

wsparcie przez lata; i wreszcie serdecznie dzi ękuj ę wszystkim 



przybyłym za uczestnictwo w tej uroczysto ści. Chciałbym i 

powinienem ten zaszczyt i wyró żnienie podzieli ć z pokoleniem 

ekonomistów akademickich, do którego nale żę. Pozwólcie 

państwo, że przypomn ę kilka wydarze ń z życia tego pokolenia. 

Nie b ędzie to ani laudacjo, ani epitafium, jakkolwiek 

pokolenie to jak wiadomo jest ju ż bardzo powa żnie przerzedzone 

dzisiaj. Wydaje si ę, że przypomnienie tych wydarze ń jest warte 

uwagi. Nie b ędzie to oczywi ście warto ściowanie z mojej strony, 

ani do tego nie jestem upowa żniony, ani gotów, ani to nie jest 

możliwe. Ale pewne przyczynki do warto ściowania z tego zapewne 

będą wynikały. Otó ż, kilka tych wydarze ń, które to pokolenie 

charakteryzowało, pokolenie, które było ró żne od 

poprzedzaj ących i zapewne od nast ępuj ących. Przełom lat 40. 

50., koniec studiów, pocz ątki pracy akademickiej, asystentury. 

Przełom lat 50. 60., seria doktorantów i nad tym si ę chc ę 

chwil ę zatrzyma ć. Wiele bowiem z tych doktoratów dotyczyło 

historii polskiej my śli ekonomicznej, od XVI po XX wiek. Był 

to naprawd ę du ży wkład i w odnow ę, i w odtworzenie du żego 

fragmentu kultury narodowej. Ja wiem, że równolegle w innych 

naukach społecznych odbywały si ę analogiczne procesy, ale to 

nie s ą moje kompetencje. Były to nie tylko doktoraty, był  to 

udział w opracowaniu tekstów źródłowych, wydaniu tych tekstów, 

cały szereg prac towarzysz ących. Do tej pory nigdy w takim 

zakresie do tych skarbów kultury narodowej tych wie ków nie 

si ęgni ęto. To dzisiaj troszeczk ę przykryte jest kurzem i ulega 

zapomnieniu, niestety, tak si ę dzieje, ale by ć może nast ąpi do 

tego powrót w postaci jakiej ś krytycznej syntezy. Lata 60., 

pocz ątek 70. seria habilitacji. Seria habilitacji przy, o ile 

w pierwszym wypadku, przykład i inspiracja prof. Ed warda 

Lipi ńskiego była a ż nadto oczywista, w drugim wypadku przykład 



i inspiracja naszych wielkich ówczesnych mistrzów, wła śnie 

prof. Edwarda Lipi ńskiego, Michała Kaleckiego, Oskara Lange, 

Czesława Bobrowskiego, innych, sprawiły, że oprócz tego inne 

serie innych publikacji sprawiły, że zaczynał zaciera ć si ę 

dysparytet mi ędzy stanem nauk ekonomicznych na świecie i w 

Polsce. Jest to oczywi ście moje osobiste zdanie, które 

prawdopodobnie stoi w sprzeczno ści z uzurpatorskimi kryteriami 

listy filadelfijskiej, ale zostawmy to na uboczu. W  tym że 

czasie tak że bardzo liczni członkowie tego pokolenia 

wyje żdżaj ą na sta że badawcze za granic ą, s ą wizytuj ącymi 

profesorami w wielu uniwersytetach, organizuj ą nauk ę 

akademick ą w wielu krajach, zwłaszcza afryka ńskich, wreszcie 

wchodz ą na skal ę szersz ą, ni ż kiedykolwiek to miało miejsce, 

do organizacji mi ędzynarodowych, jako eksperci, tak że wysokiej 

rangi i klasy. Pó źniej nast ępuj ą serie awansów profesorskich, 

to pokolenie zaczyna obejmowa ć ..., wydziałów, uczelni, 

instytutów. Wreszcie okres transformacji bardzo akt ywny udział 

pod wieloma wzgl ędami, w wielu formach, wielu rodzajach 

działalno ści, słowem jest to pokolenie, które sporo dokonało 

przez te dziesi ęciolecia i chciałbym zako ńczy ć pokłonem temu 

pokoleniu i mistrzom, dzi ęki którym ono stało si ę takie ... 

Dzi ękuj ę za uwag ę. (oklaski)  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Dzi ękuj ę bardzo panie profesorze. Chciałam prosi ć teraz o 

wyst ąpienie honorowego prezesa PTE pana prof. Sadowskieg o, a w 

dalszej kolejno ści pana prof. dziekana Tomasza Żylicza.  

Pan prof. Zdzisław Sadowski  



Jest tak troch ę trudno mówi ć do jubilata, kiedy siedzi tu ż 

obok, tak że ja si ę troszeczk ę odsun ę tylko, żeby nabra ć nieco 

dystansu i zaczn ę od wyra żenia podzi ękowania jubilatowi za to 

co przed chwil ą powiedział. Mianowicie za jego przypomnienie i 

ocen ę dorobku naszego pokolenia. Zgadzam si ę bardzo z t ą 

ocen ą, my śl ę, że warto o tym pami ęta ć. A mówi ę z pozycji nieco 

starszego kolegi, nieco starszego, ale zaliczamy si ę do tego 

samego pokolenia. Kiedy ju ż to powiedziałem, to oczywi ście 

przychodzi na my śl ten cały długi szereg lat, kiedy 

współpracowali śmy i byli śmy blisko siebie. Jeste śmy ci ągle 

blisko siebie i to jest charakterystyczne dla tej s prawy, bo 

znali śmy si ę przecie ż wtedy, kiedy si ę obaj zacz ęli śmy 

zajmowa ć histori ą polskiej my śli ekonomicznej. Nie było mało 

rozmaitych kontrowersji, dyskusji, itd. ale to nam wszystko 

myśl ę bardzo pomagało, nie tylko jako ś si ę przyczynili śmy do 

tego przedstawienia tego elementu polskiej kultury,  ale my śl ę, 

że sami zyskali śmy bardzo du żo na zajmowaniu si ę t ą spraw ą, t ą 

problematyk ą i to przez ... do ść skutecznie. W przypadku 

naszego jubilata i moim własnym, tak jako ś było, że my śl ę, że 

obaj czuli śmy, że jednak to nie jest to, czym si ę chcemy 

naprawd ę cały czas zajmowa ć i wobec tego obaj ruszyli śmy w 

kierunku polityki gospodarczej. W ró żny sposób co prawda, ale 

obaj tam wyl ądowali śmy na długie lata, a okazało si ę, że losy 

pozwalały nam spotyka ć si ę w wielu miejscach i w ró żnych mo żna 

powiedzie ć układach. Byli śmy razem w Nowym Jorku, w 

Organizacji Narodów Zjednoczonych, mieli śmy okazj ę wymienia ć 

pogl ądy z tego punktu przeło żenia na to jak si ę kształtuj ą 

losy świata. To było równie ż bardzo instruktywne. Mieli śmy 

okazj ę wspólnie uczestniczy ć w kongresach mi ędzynarodowej ... 

ekonomicznej. W szczególno ści pami ętam kongres w Tokio, kiedy 



bardzo blisko współdziałali śmy, a nawet mieszkali śmy w jednym 

pokoju i napisali śmy jakie ś wspomnienie z tego kongresu 

wspólnie. Miałem okazj ę przyjmowa ć prof. Łukaszewicza w Ganie, 

kiedy przyjechał z wizyt ą jako przedstawiciel chyba ONZ wtedy, 

a ja tam byłem i pełniłem rol ę gospodarza. Pami ętam, że 

przyjechałem po niego do hotelu, w którym mieszkał,  a tam nie 

było takiego człowieka o takim nazwisku, bo został zapisany 

jako prof. Aleksander, ale jako ś si ę znale źli śmy. Wi ęc takie 

oto przychodz ą do głowy wspomnienia, a było ich oczywi ście 

znacznie wi ęcej, bo rzuciło mnie w kierunku wspomnie ń tych 

zewnętrznych, a przecie ż współdziałali śmy i w Warszawie i tym 

budynku bardzo blisko. Profesor Łukaszewicz był prz ez długie 

lata nieocenionym redaktorem czasopisma, któremu ja  od pewnego 

czasu patronuj ę, czyli „Ekonomisty”. To wspomnienie jest w 

redakcji „Ekonomisty” bardzo żywe i silne i to jest jeden z 

tych odcinków, który te ż nas w pewien sposób ł ączy. Tak że jak 

państwo widz ą, wła ściwie co mi pozostaje powiedzie ć. Pozostaje 

mi powiedzie ć chyba to, że bardzo si ę ciesz ę, że mamy możność 

obchodzi ć dzisiaj ten jubileusz, to sze śćdziesi ęciolecie i 

chciałbym bardzo serdecznie tobie Olku pogratulowa ć tego 

wszystkiego co zrobiłe ś dla nas, dla kraju, dla nauki, 

polskiej nauki ekonomii i życzy ć ci, żeby jeszcze nasze 

pokolenie, żeby jeszcze co ś wniosło w ci ągu najbli ższych lat. 

(oklaski)  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Dzi ękuj ę bardzo panie profesorze. Prosz ę teraz pana prof. 

Tomasza Żylicza, dziekana Wydziału Nauk Ekonomicznych o 

wyst ąpienie.  



Pan prof. Tomasz Żylicz, dziekan Wydziału Nauk Ekonomicznych  

Dzi ękuj ę bardzo za zaproszenie i od razu chciałbym przepros i ć 

za to, że si ę spó źniłem, a b ędę musiał wyj ść prawdopodobnie 

przed ko ńcem uroczysto ści, a ... zaczyna akredytacja, która 

stawia szczególne wymagania przed dziekanem wizytow anego 

Wydziału. Ale skoro ju ż o wspomnieniach z przeszło ści była 

mowa, ja równie ż chciałbym na ten temat co ś powiedzie ć, 

chocia ż moja perspektywa jest nie taka szeroka jak moich 

przedmówców, natomiast ju ż kilkadziesi ąt lat obejmuje. Otó ż, 

ja si ęgam pami ęci wstecz do lat 80. kiedy prof. Łukaszewicz 

był koordynatorem czego ś, co si ę nazywało ... i jaki ś numer. 

Więc w tej chwili te projekty badawcze nie robi ą takiego 

dużego wra żenia prawdopodobnie, bo jest ich znacznie wi ęcej, 

natomiast w latach 80. fakt, że si ę uczestniczyło w tego typu 

projekcie był na pewno znacznie bardziej ekscytuj ący ni ż w tej 

chwili. Teraz, ja byłem autorem jakiego ś podtematu, w jakim ś 

podobszarze, wi ęc je żeli młody adiunkt co ś by sknocił, 

prawdopodobnie du żej szkody by nie było, niemniej jednak 

jestem wdzi ęczny prof. Łukaszewiczowi za to, że koordynuj ąc 

ten projekt w latach 80. po pierwsze był w stanie z aanga żować 

si ę w znaczn ą ilo ść kolegów z wydziałów w prac ę, a po drugie, 

że nie bał si ę ryzyka polegaj ącego na tym, że ró żne tematy 

powierzy osobom, które w przeciwie ństwie do niego, wtedy mniej 

wi ęcej w środku swojej kariery akademickiej si ę znajdował, 

powierzy osobom, które s ą na pocz ątku tej kariery. W tej 

chwili ja si ę borykam z kłopotami polegaj ącymi na tym, że 

usiłuj ę zintegrowa ć swoich kolegów, współpracowników wydziału 

wokół pewnych tematów badawczych. Tak mi si ę niestety to 

dobrze nie udaje, jak si ę udawało prof. Łukaszewiczowi z lat 



80. kiedy rzeczywi ście znaczna ilo ść osób była zaanga żowana w 

pracy nad pewnym wa żnym zadaniem z zakresu polityki 

gospodarczej, ale równie ż i teorii ekonomii, tak że tego tym 

życzył sobie i młodszym kolegom, żeby nasze pokolenie umiało 

inspirowa ć i koordynowa ć badania naukowe w taki sposób jak to 

si ę udawało robi ć w latach 80. profesorowi. Dzi ękuj ę bardzo.  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Bardzo dzi ękuj ę panie dziekanie. Prosz ę pa ństwa, teraz 

zapraszam pa ństwa do wyst ąpie ń, ale zanim to uczyni ę, 

oczywi ście życie nas koryguje i wiele osób, które do wczoraj 

jeszcze wybierały si ę tutaj na to posiedzenie, po prostu 

okazało si ę, że nie mog ą przyby ć. Mam tutaj listy z pro śbą o 

przeproszenie Jubilata i wszystkich obecnych tutaj,  m.in. pan 

prof. Welfe z przyczyn bardzo wa żnych nie mógł przyby ć, pan 

prof. Reykowski, pan prof. Gorzelak, pan prof. Wład ysław 

Jarmołowicz. Przekazuj ę panu panie profesorze te listy, a 

równocze śnie informuj ę pa ństwa o żalu wyra żonym w tych listach 

z powodu braku mo żliwo ści przybycia na nasze posiedzenie. 

Prosz ę pa ństwa, jeszcze jedna informacja. W śród nas s ą, 

wszystkie osoby s ą świetnie znane w środowisku akademickim i 

oczywi ście nie byłoby potrzeby przedstawiania si ę ponownego, 

ale ja bym bardzo prosiła, poniewa ż chcemy, żeby to spotkanie 

zostało utrwalone w formie stenogramu z naszej deba ty i 

zamie ścimy je na stronie internetowej naszego towarzystwa  i 

trzeba b ędzie t ę debat ę spisa ć i prosiłabym wobec tego o 

przedstawianie si ę do mikrofonu. Dzi ękuj ę bardzo. Kto z 

państwa chciałby teraz zabra ć głos. Pan prof. Kukli ński bardzo 

prosz ę.  



Pan prof. Antoni Kukli ński  

Ja chciałbym przył ączy ć si ę do gratulacji i szczególnie 

podkre śli ć, że bardzo uderzyła mnie ta my śl o pokoleniu. 

chciałbym zwróci ć uwag ę na jedn ą rzecz, w której czuj ę si ę 

solidarny razem z panem prof. Sadowskim, z prof. .. ., 

mianowicie chodzi o Organizacj ę Mi ędzynarodow ą ONZ. My śmy 

prze żywali wspólnie t ę przygod ę, to była wielka przygoda 

naszego życia i mnie si ę wydaje, że to warto z tej okazji ... 

Druga sprawa, która mnie si ę wydaje powinna wyj ść w tych 

dyskusjach, to jest sprawa polskiego ... Mnie si ę wydaje 

polski pa ździernik, to było co ś co dla polskiej ekonomii i w 

ogóle dla nauk społecznych było niezmiernie wa żne. Potem te 

wszystkie nast ępne, bez polskiego pa ździernika by nie było 

oryginalnej polskiej ekonomii i ... Dzi ękuj ę bardzo.  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Dzi ękuj ę bardzo panie profesorze. Prosz ę bardzo kto z pa ństwa. 

Pan prof. Baka, bardzo prosz ę o króciutkie wyst ąpienie.  

Bardzo dzi ękuj ę, za upowa żnienie mnie do zabrania głosu, tym 

bardziej, że bardzo mi zale żało na tym, a żebym mógł si ę 

wypowiedzie ć podczas dzisiejszego spotkania. Przepraszam 

bardzo za spó źnienie, ale okazuje si ę, że tutaj samochodem 

dojazd w okre ślonych warunkach jest utrudniony i to 

utrudnienie dzisiaj mo żna powiedzie ć bardzo mocno mnie 

hamowało. Przepraszam. Prosz ę pa ństwa bardzo jestem rad, że 

ukazała si ę ksi ążka, pt. „Ekonomia i ekonomi ści w czasach 

przełomu” pod redakcj ą pani El żbiety M ączy ńskiej, pana Jerzego 

Wiklina. W tej ksi ążce s ą bardzo interesuj ące, trafne 

charakterystyki ekonomistów, ekonomii, dylematów 



współczesno ści, etc. i bardzo mnie zadowala, że wiele uwagi w 

tej ksi ążce po świ ęcone zostało panu prof. Aleksandrowi 

Łukaszewiczowi, którego działalno ść, osi ągni ęcia, praca, itd. 

dorobek naukowo-dydaktyczny jest przedmiotem dzisie jszej 

dyskusji. W tej ksi ążce została wydrukowana przeze mnie 

przygotowana charakterystyka na temat „Wybitne osi ągni ęcia 

prof. Aleksandra Łukaszewicza w dziedzinie naukowej  i 

dydaktycznej ubiegłego 60-lecia”. Rozumiem, że wielu z pa ństwa 

mogło otrzyma ć wcze śniej znacznie t ę publikacj ę, poniewa ż ja 

j ą skierowałem odpowiednio wcze śniej tutaj.  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Panie profesorze, niestety ksi ążka dzisiaj dopiero, jeszcze 

pachnie drukarni ą, z przykro ści ą stwierdzam, że wcze śniej nikt 

nie mógł ...  

Pan prof. Baka  

Bardzo, bardzo jestem rad, że ta ksi ążka si ę ukazała, bardzo 

jestem zadowolony, że w sposób wła ściwy odniesiono si ę w tej 

ksi ążce do pana prof. Aleksandra Łukaszewicza, charakter yzuj ąc 

jego dorobek naukowo-dydaktyczny, perspektywy, osi ągni ęcie 

etc. i to mnie satysfakcjonuje, że równie ż to opracowanie, 

które przygotowałem na dzisiejsze spotkanie zostało  tu 

wydrukowane. Przy okazji chciałem przypomnie ć, że w roku 2000 

ukazała si ę ksi ążka pt. „Złota ksi ęga nauki polskiej”, mało 

kto prawie si ę z ni ą skontaktował, ale to jest bardzo 

interesuj ąca ta ksi ążka i w tej ksi ążce zawarta jest 

prezentacja naukowa elity polskiej, osób, których d ziałalno ść 

wnosi i wniosła powa żny wkład w rozwój Polski i świata. 

Znalazły si ę w niej informacje o działalno ści nauk owej blisko 



3 tys. uczonych, legitymuj ących si ę najwi ększymi dokonaniami 

na polu naukowym i techniki, którzy uzyskali rekome ndacje 

uznanych autorytetów świata nauki. I znowu w tej ksi ążce 

wła śnie, po świ ęcono wiele uwagi panu prof. Aleksandrowi 

Łukaszewiczowi charakteryzuj ąc zakresy jego działalno ści, w 

tym zwłaszcza problematyka głównych kierunków dział alno ści 

naukowej i specjalno ści jego my śli, jego do świadczenia i jego 

teorie dotycz ące ekonomii, historii my śli ekonomicznej, 

polityki gospodarczej, teorii wzrostu i rozwoju spo łeczno-

gospodarczego, a tak że problematyki zarz ądzania. Chciałbym 

przy okazji podkre śli ć, że to wszystko doprowadziło do 

wprowadzenia takich najwa żniejszych wyró żnie ń jak nagroda 

sekretarza naukowego PAN, nagrody naukowe Wydziału Pierwszego 

Nauk Społecznych. Wszystkie te nagrody dotyczyły pr of. 

Łukaszewicza, Nagrody ministra szkolnictwa wy ższego i 

techniki, nagrody naukowej im. Oskara Lange, PTE ta kże w roku 

1984, potem jest charakterystyka, trzy nagrody nauk owe rektora 

Uniwersytetu Warszawskiego. Jednym słowem jak wida ć od 

dłu ższego okresu czasu zwracano uwag ę na wielkie mo żna 

powiedzie ć osi ągni ęcia naukowe na znakomite teorie i znakomit ą 

praktyk ę, która jest uprawiana przez pana prof. Aleksandra 

Łukaszewicza. Tu życiorys jego był prezentowany oczywi ście. Ja 

chciałbym zwróci ć uwag ę, przed dzisiejszym spotkaniem prosiłem 

o informacj ę na temat aktywno ści pana prof. Aleksandra 

Łukaszewicza, je żeli chodzi o promowanie, je żeli chodzi o 

opiek ę w przygotowaniu prac doktorskich i przedstawiono m i na 

Wydziale Nauk Ekonomicznych charakterystyk ę personelów, które 

otrzymały doktoraty dzi ęki przygotowaniu prac doktorskich pod 

kierunkiem mo żna powiedzie ć pana prof. A. Łukaszewicza. A wi ęc 

tak, nazwiska tych doktoratów, to jest osiem doktor atów. To 



jest pan Roman ..., 1982 r.; pan Ryszard Rózga, 198 3; pan ... 

to jest zagraniczne, 1986 r.; Leszek Juchniewicz, 1 988; pan 

... 1988 r.; Jarosław Kozłowski, 1991; pan ... 1995 , czyli 

znowu zagraniczne i Beata Mróz-Orlikowska 2004. Jed nym słowem 

jak wida ć bardzo aktywna, bardzo mo żna powiedzie ć twórcza i 

intensywna merytorycznie praca nad przygotowaniem p rac 

doktorskich ze strony pana prof. Łukaszewicza, doko nywana była 

od roku 1980 do ko ńca. Słowem jest to tak że charakterystyka 

rzutuj ąca na wielkie znaczenie naukowe i jako cecha istotn a 

wybitnych osi ągni ęć pana prof. A. Łukaszewicza w dziedzinie 

naukowej i dydaktycznej w okresie, o którym tutaj d zisiaj 

rozmawiamy. Chciałbym ponadto zwróci ć uwag ę na tak ą 

okoliczno ść, że pan prof. A. Łukaszewicz jest znakomicie 

oceniany jako szef Katedry na Wydziale Nauk Ekonomi cznych, 

katedra, która zajmuje si ę problematyk ą zwi ązan ą z 

kształtowaniem polityki gospodarczej, z kształtowan iem 

działalno ści i jednym słowem nazwa to brzmi Katedra Polityki 

Gospodarczej Wydziału Nauk Ekonomicznych Uniwersyte tu 

Warszawskiego i zakres problematyki, która jest prz edmiotem 

tej wła śnie katedry jest bardzo rozległy i mo żna powiedzie ć 

bardzo twórcze jest podej ście ze strony pana prof. A. 

Łukaszewicza do podejmowania nowych problemów, nowy ch tytułów, 

nowych kwestii. Np. ja miałem tak ą okoliczno ść, poniewa ż 

odgrywałem zasadnicz ą rol ę w kształtowaniu polityki 

ekonomicznej zwi ązanej z przeprowadzeniem rozmów na temat 

nowej koncepcji rozwi ązań w sprawach ekonomicznych i te 

kwestie, poniewa ż one były przygotowywane zarówno przez 

prezentacj ę rz ądowej, mo żna powiedzie ć orientacji, 

dotychczasowej i politycznej, dotychczasowej jak i orientacji 

zwi ązanej z opozycj ą, zwi ązanej orientacji zwi ązanej z 



kształtowaniem układów, ró żnych kładów politycznych i te 

problemy, które były przedmiotem mo żna powiedzie ć uformowania 

nowego podej ścia do kwestii kształtowania warunków 

gospodarczych, warunków rozwoju gospodarczego, etc.  poprzez t ę 

okoliczno ść, były przedmiotem dyskusji, były zaprezentowane 

m.in. dzi ęki inicjatywie pana prof. A. Łukaszewicza podczas 

seminarium, podczas posiedzenia seminarium w katedr ze, której 

to katedry pan prof. Łukaszewicz jest wła śnie szefem. Poza tym 

rzutuje to, na to zwracano wielokro ć uwag ę, że dzi ęki  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Pan profesor podpowiada, że ta katedra ju ż nie istnieje, to 

taka mała poprawka.  

Pan prof. Baka  

Nie istnieje?  

Pan ........  - wypowied ź nie do mikrofonu  

Pan prof. Baka  

Ja jeszcze czytałem ogłoszenia, że s ą. Przepraszam, jak wida ć 

to si ę ...  

Pan ........   

Pan prof. ... wyja śni t ę spraw ę.  

Pan prof. Baka  

Ja w ka żdym razie uwa żam, że byłoby niedobrze, gdyby ta 

katedra znikn ęła, dlatego, że ta katedra miała, mo żna 



powiedzie ć bardzo istotne merytoryczne, bardzo istotne 

personalne, bardzo istotne tematyczne kwestie i to było dla 

nauk ekonomicznych, i w ogóle nauk społecznych bard zo rzecz ą, 

bardzo rzecz ą wa żną. Bior ąc pod uwag ę te wszystkie 

okoliczno ści uwa żam, że cały czas rozwój sytuacji zmierza w 

takim wła śnie kierunku, a żeby ta teza, któr ą przedstawiłem, i 

któr ą uformowałem, przedstawiaj ą tu publikacj ę, przedstawiaj ąc 

charakterystyki działalno ści, kierunki, etc. ta teza, któr ą 

przedstawiłem w tym opracowaniu, pt. „Wybitne osi ągni ęcia 

prof. Aleksandra Łukaszewicza z dziedziny naukowej i 

dydaktycznej w okresie 60-lecia” równie ż b ędą te kierunki, ta 

orientacja b ędzie kontynuowana w przyszło ści i je żeli b ędziemy 

np. mieli kiedy ś okazj ę tak ą, żeby pisa ć o osi ągni ęciach prof. 

A. Łukaszewicza z dziedziny naukowej i dydaktycznej  w okresie 

ubiegłego stulecia, o tym sze śćdziesi ęcioleciu, to b ędziemy 

mogli zapewne, jestem przekonany o tym, w sposób zn akomity 

podnie ść nowe zupełnie kwestie, problemy zwi ązane z gospodark ą 

polsk ą, gospodark ą europejsk ą, itd. I te gratulacje chciałem 

panu prof. Łukaszewiczowi i te życzenia z serdeczno ści ą 

zło żyć. Dzi ękuj ę bardzo. (oklaski)  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Dzi ękuj ę bardzo panie profesorze. Prosz ę teraz o krótkie 

wyst ąpienie pana prof. Krzysztofa ...  

Pan prof. Krzysztof ....  

Szanowna pani prezes, szanowny Jubilacie, ... Otó ż, chciałbym 

si ę podzieli ć bardzo krótk ą refleksj ą, bo generalnie rzecz 

bior ąc, nie ma wi ększego znaczenia gdzie kto z nas jest 

obecny, w jakiej katedrze, najwi ększe znaczenie ma co wnosi do 



tej katedry i co wnosi do w ogóle my śli edukacyjnej. Ja musz ę 

powiedzie ć, ja patrzyłem z ogromn ą dumą, z ogromnym 

zaskoczeniem na ewolucj ę prof. Łukaszewicza, ewolucj ę. Miałem 

przyjemno ść z panem profesorem pracowa ć, był taki Instytut 

Polityki Gospodarczej Planowania ..., gdzie prof. Ł ukaszewicz 

był dyrektorem, drugim wicedyrektorem był pan prof.  Michał ... 

nie żyj ący, i ja wtedy bardzo młody człowiek. Pami ętam te 

posiedzenia, kiedy prof. ... palił fajk ę, pan prof. 

Łukaszewicz wydawał polecenia ... z ogromnym niepok ojem, czy 

sprostam jego wymaganiom i ..., bardzo wymagaj ącego szefa, ... 

(wypowiedź nie do mikrofonu) ....  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Dzi ękuj ę bardzo panie profesorze. Porosz ę bardzo, kto z 

państwa chciałby si ę wypowiedzie ć. Prosz ę bardzo pan prof. 

Górecki, potem pan dr Muszy ński. Przepraszam bardzo ja co ś 

pokr ęciłam, teraz pan profesor Górecki, a pó źniej pan prof. 

Kler, przepraszam najmocniej.  

Pan prof. Górecki  

Dwie bardzo osobiste refleksje odmienne od tych, kt óre 

wymieniły tu wszystkie mo żliwe dokonania naukowe profesora, 

mianowicie na pocz ątku mojej kariery los rzucił mnie na kurs 

asystencki do ... I tam kierownikiem grupy seminary jnej był 

prof. Łukaszewicz. I tak sobie wtedy my ślałem, że to jest 

człowiek niewiele starszy ode mnie, a ju ż jest kierownikiem 

grupy seminaryjnej, na której si ę dowiaduj ę ciekawych rzeczy. 

Potem min ęło par ę lat, żeśmy wspólnie pracowali na Wydziale 

Nauk Ekonomicznych i los nas rzucił na jeziorze Nie gocin do 

wspólnej załogi ... i pływali śmy przez dwa tygodnie codziennie 



i tam miałem okazj ę pozna ć te cechy, których w naukowych 

rozpoznaniach si ę nie zobaczy. Pozna ć człowieka z jego 

wszystkimi warto ściowymi cechami i bardzo ci Olku jestem 

wdzi ęczny, że obdarzyłe ś mnie swoj ą przyja źni ą. (oklaski)  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Bardzo dzi ękuj ę. Poprosz ę pana prof. Klera.  

Pan prof. Kler  

Szanowni pa ństwo, drogi Jubilacie. Próbowałem sobie policzy ć 

ile lat z tych 60 razem żeśmy współpracowali, czy razem 

pracowali śmy w tym samym miejscu. I wychodzi, że ponad dwie 

trzecie na pewno. Wi ęc, i to od pocz ątku w Zakładzie Nauk 

Ekonomicznych, ró żne były pó źniej losy. Wspominam pewien wa żny 

epizod w moim życiu, ale i chyba i twoim Olku, kiedy 

próbowali śmy zrobi ć z prywatnej uczelni przyzwoit ą uczelni ę, a 

któr ą nam si ę jako ś nie udało, przynajmniej na ko ńcu. Chc ą tu 

powiedzie ć o jednym, wła ściwie o dwóch cechach prof. 

Łukaszewicza, o jego niezwykłej, solidno ści naukowej, czy 

je żeli był do jakiej ś idei, do jakiego ś s ądu, do jakiego ś 

pogl ądu przekonany, to go bronił, niezale żnie na ile on był do 

obrony, czy nie był do obrony. Je żeli istniało wewn ętrzne 

przekonanie o jego warto ści, to zawsze bronił. Druga rzecz, o 

której chciałbym powiedzie ć, to jest szukanie czego ś co jest 

nowe. Pasja poznawcza, poszukiwanie drugiego, ale t o by ć może 

jest zwi ązane z jego prywatn ą pasj ą, z ukochaniem muzyki. 

Jeżeli kto ś kocha muzyk ę, to ma pasj ę poznawcz ą i tutaj życz ę 

mu wielu, wielu lat przyjemno ści poznawania ekonomii, ale mo że 

jeszcze wi ększ ą w słuchaniu dobrych nagra ń, bywaniu na bardzo 

dobrych koncertach. Wszystkiego najlepszego.  



Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Bardzo dzi ękuj ę panie profesorze. Teraz na chwil ę pan prof. 

Aleksander Łukaszewicza kilka refleksji jeszcze. Na st ępnie pan 

prof. Kołodko i jeszcze zach ęcam pa ństwa do debaty. Pan 

Muszyński.  

Pan prof. Aleksander Łukaszewicz  

Przepraszam, wzruszenie zagłuszyło mi troch ę pami ęć, a ja 

muszę doda ć jeszcze dwa elementy do owego życiorysu pokolenia. 

Pierwsze to, że udział tego pokolenia, jego wkład sprawił, że 

w ostatnich kilkudziesi ęciu latach znikn ął dysparytet mi ędzy 

stołecznymi i pozastołecznymi o środkami naukowymi. To jest 

wydarzenie, którego nie mo żna pomin ąć. Rzecz druga, to od tego 

pokolenia działalno ść towarzystwa ekonomicznego, gdzie w 

latach 60., 70. wła śnie członkowie tego pokolenia wchodzili we 

władz ę oddziałów, tworzyli oddziały krajowe, wchodzili do  

władz towarzystwa na szczeblu krajowym, otwierali d rogi do 

współpracy mi ędzynarodowej towarzystwa. Wtedy to si ę zacz ęło. 

Wtedy towarzystwo stało si ę obecne na arenie światowej i jest 

po dzie ń dzisiejszy. Trzeci element, o którym te ż nie mo żna 

zapomnie ć, ten mianowicie, że towarzystwo i ludzie tego 

pokolenia, stworzyli polski oddział Stowarzyszenia Współpracy 

z Klubem Rzymskim. To ju ż liczy lat kilkadziesi ąt. To było 

stale w ścisłej współpracy z PTE i dalej tak trwa. To jest 

jeszcze jeden przyczynek do tworzenia przez to poko lenie tego 

co jest tak cenne, kapitału społecznego. Dzi ękuj ę bardzo.  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  



Bardzo dzi ękuj ę panie profesorze. To prosz ę teraz pana prof. 

Grzegorza Kołodko.  

Pan prof. Grzegorz Kołodko  

Panie profesorze, szanowna pani Łukaszewicz, drodzy  pa ństwo. 

Ja jestem ... wi ęc du żo pó źniej zacz ąłem si ę para ć t ą pi ękną 

nauk ą, a mianowicie ekonomi ę traktuj ę jako nauk ę nie tylko 

społeczn ą, ale gł ęboko humanistyczn ą i plasuj ę j ą gdzie ś 

pomi ędzy jedn ą królow ą nauk, bardzo ścisł ą matematyk ą, a drug ą 

królow ą nauk, abstrakcyjn ą ... filozofi ę. Uwa żam, że tylko 

taka my śl ekonomiczna mo że by ć podstaw ą do prób naszych prób 

zmiany Polski, świata, na lepsze. Ja nie pami ętam, mo że pan 

profesor pami ęta, kiedy tak na pewno si ę spotkali śmy pierwszy 

raz, ale to musiało by ć przy okazji którego ś z posiedze ń 

konsultacyjnych Rady Gospodarczej, na które mnie, j ako tzw. 

młodego, dobrze zapowiadaj ącego si ę ekonomist ę, a pana 

profesora jako ju ż sprawdzonego członka tego ż gremium 

zapraszał pan prof. ... i tam dyskutowali śmy w innej 

rzeczywisto ści, co my śl ekonomiczna mo że podpowiedzie ć w 

strategii, polityce zmian systemowych, które wtedy koordynował 

w innym miejscu miasta i Polski pan prof. Baka, pan  prof. 

Sadowski. Nauczyłem si ę wiele uczestnicz ąc w tych dyskusjach, 

tak że pana profesora, którego my śl ekonomiczn ą sobie ceni ę, a 

to tak że daj ę dowód w swej ksi ążce, cytuj ąc pi ęć prac w 

wykazie krótkim pozycji biograficznych w swoim esej u. Bardzo 

panie profesorze dzi ękuj ę za ju ż, życz ę panu, żeby pan, 

mał żonka, żeby ście pa ństwo mieli coraz wi ęcej czas, żeby 

słucha ć pi ęknej muzyki. Spotykamy si ę ostatnio zdecydowanie 

cz ęściej w Filharmonii Narodowej, czy w operze, oby tyc h 

spotka ń było jak najwi ęcej, ale żeby pan miał wci ąż ch ęć i 



sił ę, przekonanie, że warto para ć si ę t ą pi ękną nauk ą jak ą 

jest ekonomia i odpowiada ć na pytania, których i rzeczywisto ść 

i my sami sobie b ędziemy dostarcza ć w przyszło ści nie mniej 

ni ż w tej przeszło ści, któr ą pan ma za sob ą, a życz ę pa ństwu, 

aby ta przyszło ść w dobrym zdrowiu, przy dobrej muzyce i przy 

jak najmniejszym stresie wynikaj ącym z trudno ści 

ekonomicznych, trwała jak najdłu żej. (oklaski)  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Bardzo dzi ękuj ę panie profesorze. Zanim oddam głosu panu 

dr Muszy ńskiemu, chciałam zapyta ć, czy kto ś z pa ństwa jeszcze 

chciałby si ę wypowiedzie ć. Prosz ę bardzo za chwil ę, ale tym 

niemniej chciałabym prosi ć pani ą mał żonk ę pana profesora, 

pani ą Wandę Łukaszewicz, jednak te ż o kilka refleksji. Mnie to 

bardzo interesuje wła śnie, jak to jest sp ędzi ć życie z wielkim 

naukowcem, z perspektywy kobiecej mnie to interesuj e, ale te ż 

z perspektywy pracy uczelnianej. Wi ęc bardzo bym prosiła. 

Prosz ę bardzo pan dr Muszy ński.  

Pan dr Andrzej Muszy ński  

Dzi ękuj ę bardzo. Gratuluj ę panie profesorze, doł ączam si ę do 

gratulacji. Dzi ękuj ę równie ż. Mam odpowied ź na pytanie pani 

prezes, ale to za chwileczk ę, natomiast jest czas refleksji i 

ja chciałem podkre śli ć jedn ą tak ą refleksj ę z roku 1980 r. Tak 

si ę zło żyło, że ja profesora poznałem pó źniej, a najpierw 

poznałem dzieło. Tak si ę zło żyło, że wła śnie w 80. roku pod 

redakcj ą pana profesora została wydana taka ksi ążka; panie 

profesorze pami ęta pan tytuł.  

Pan ........  - wypowied ź nie do mikrofonu  



Pan dr Andrzej Muszy ński  

To było na jubileuszu 70-lecia pana prof. ... dla u łatwienia. 

Pamiętam, to były problemy polityki gospodarczej, ja mog ą 

dokładnie poda ć tytuł, to były problemy planowania i polityki 

społeczno-gospodarczej. A dlaczego ja to zapami ętałem, bo ja 

ju ż miałem sko ńczon ą prac ę doktorsk ą i jak czytałem t ą 

ksi ążkę, to chciałem t ą prac ę zmienia ć, jeszcze raz j ą 

napisa ć, ale to jest taki szczegół powiedzmy, mo że mniej 

istotny. Te ż z profesorem ... rozmawiali śmy, czy pami ęta pan 

zespół redakcyjny wtedy. Ja przeczytam na wszelki w ypadek, bo 

to jest taki zespół, gdzie był prof. ..., Doma ński, Gajczuk, 

Jagielski, oczywi ście Pajetka profesor, Rachwalski, 

Rajkiewicz, R ączkowski i Szczepa ński. To gwoli takiej pami ęci 

historycznej panie profesorze, ale najwa żniejsze chyba z 

mojego punktu widzenia jest to, że pan był dwukrotnie 

sekretarzem generalnym polskiego towarzystwa, ja mi ałem 

zaszczyt by ć tylko raz. To jest jedna z wa żnych ról, był pan 

wiceprzewodnicz ącym, wiceprezesem równie ż, o ile pami ętam, był 

pan wielokrotnie te ż w radzie naukowej, równie ż na 

eksponowanych stanowiskach, czyli tych ról w PTE by ło dosy ć 

sporo i były one ró żne, czyli spokojnie mo żemy powiedzie ć 

panie profesorze, jest pan naszym profesorem. Dzi ękuj ąc 

jeszcze raz chciałem życzy ć du żo, du żo zdrowia i coraz wi ęcej 

młodo ści, bo wchodzi pan po 80-tce w ten wiek, to co rok pan 

jest młodszy. Życz ę wobec tego, żeby równie ż ten dobry nastrój 

i panu, i pani mał żonce przy świecał. A to zdj ęcie, które tutaj 

przyniosłem na pami ątk ę, pokazuje jaki był podział ról w 

mał żeństwie. Otó ż, najwyra źniej wida ć, że pan profesor ma 



pozycj ę zasadnicz ą, a pani ... prosz ę uprzejmie, pisze i 

notuje.  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Dzi ękuj ę bardzo. Prosz ę pa ństwa pan prof. Baka w swoim 

wyst ąpieniu skrupulatnie odnotował list ę doktorantów pana 

prof. Aleksandra Łukaszewicza i teraz z najwi ększ ą 

przyjemno ści ą zapowiadam wyst ąpienie wła śnie jednego z 

doktorantów pana profesora, pan dr Leszek Juchniewi cz bardzo 

prosz ę.  

Pan dr Leszek Juchniewicz  

... szanowni pa ństwo. Ja z pewn ą nie śmiało ści ą staj ę w obliczu 

mojego profesora i głos zabieram, tym bardziej, że towarzyszy 

mu audytorium moich autorytetów, profesorów, wykład owców, u 

których zdawałem egzaminy, czasami u których zawala łem 

egzaminy. Przychodzi mi mówi ć z pewnym trudem, byłem 

magistrantem, magistrem, doktorantem pana profesora  

Łukaszewicza i pewnie na niwie naukowej jestem jego  

niespełnion ą nadziej ą z racji zaniechania dalszej drogi 

naukowej, bowiem wybrałem praktyk ą gospodarcz ą, realizowałem 

polityk ę gospodarcz ą w praktyce, przez kilkana ście lat w 

słu żbie publicznej, tak jak pan premier Kołodko i my śl ę, że na 

tej niwie nie przyniosłem panu profesorowi żadnego wstydu, a 

wręcz odwrotnie zawsze z dum ą mówiłem i podkre ślałem, że 

jestem pa ńskim wychowankiem. Pami ętam, tradycyjne spotkania 

katedry, jeszcze planowania i polityki gospodarczej , które 

odbywały si ę w poniedziałki o godz. 17.00 gdzie były 

dyskutowane wszystkie najistotniejsze problemy, oce niane 

doktoraty, prace habilitacyjne. Pami ętam z jakim Zasze 



napi ęciem czekali śmy na komentarz pana profesora Łukaszewicza. 

Niewa żne było jakimi opiniami my śmy si ę wzajemnie wymieniali i 

zarzucali, było wa żne jak to nasz szef podsumuje, a jego 

komentarz miał swoj ą warto ść tego słowa si ę wła śnie nauczyłem 

m.in. od pana profesora. Dzi ś chciałem podzi ękować panu 

profesorowi za lata współpracy, za ukierunkowanie m ojej 

skromny osoby. Dzi ękuj ę bardzo, że miałem okazj ę z panem 

współpracowa ć. Nie wiem czy pa ństwo znacie taki kultowy fil 

Stowarzyszenie umarłych poetów. On ko ńczy si ę do ść tak ą 

patetyczn ą scen ą, gdy uczniowie w dowód uznania dla swojego 

nauczyciela, którego wła śnie wyrzucono ze szkoły, wchodz ą na 

stoły i mówi ą kapitanie, mój kapitanie. Ja ze wzgl ędu na 

audytorium na stół nie wejd ą, ale powiem profesorze, mój 

profesorze, prosz ę mi tak pozwoli ć mówi ć i tak my śle ć o panu. 

Dzi ękuj ę za uwag ę. (oklaski)  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Bardzo dzi ękuj ę. Prosz ę pa ństwa i teraz chciałbym poprosi ć 

pani ą prof. Wand ę Łukaszewicz o wyst ąpienie.  

Pani prof. Wanda Łukaszewicz  

Dzi ękuj ę. Chciałam powiedzie ć, że jestem zaskoczona wywołaniem 

do tablicy, zupełnie nieprzygotowana na t ę sytuacj ę i mo że 

dlatego zaczn ę od czego ś zupełnie osobistego. Mianowicie ten 

gmach, PTE, przyczyniło si ę do tego, że wyszłam za m ąż za 

Łukaszewicza. A było to tak. Akurat odbywała si ę bardzo 

interesuj ąca dyskusja w tej sali, w której niezale żnie od 

siebie uczestniczyli śmy. Po czym ustawiła si ę bardzo długa 

kolejka z pierwszego pi ętra na parter po płaszcze. Ja zbiegłam 

szybko na dół, nie czekaj ąc w kolejce, podeszłam do kolegi i 



poprosiłam, żeby mi podał płaszcz. A na schodkach stał Olek. I 

powiedział, o, nieładnie. Ja na to pokazałam mu j ęzyk. Na to 

usłyszałam, za to nale ży mi si ę kawa. I od tej kawy si ę 

zacz ęło. Prosz ę pa ństwa, przyznam, że ponad 50 lat jeste śmy 

razem i ani chwili nie żałuj ę. Jestem bardzo dumna ze swojego 

męża i bardzo wdzi ęczna wszystkim tu obecnym za ciepłe słowa, 

za szacunek, za wspomnienia i wi ęcej ju ż powiedzie ć nie mog ę. 

Dzi ękuj ę. (oklaski)  

Pani prof. dr hab. El żbieta M ączy ńska  

Prosz ę pa ństwa. Bardzo dzi ękuj ę. Ja mam teraz pro śbę w imieniu 

nas wszystkich do pana profesora, żeby zechciał podpisa ć 

ksi ążki obecnym. Prosz ę pa ństwa, za chwil ę przenosimy si ę do 

sali obok, gdzie symboliczn ą lampk ą wina uczcimy Jubilata. 

Bardzo pa ństwu serdecznie dzi ękuj ę i zapraszam na nasze debaty 

i dyskusj ę. Dzi ękuj ę bardzo. Prosz ę pa ństwa, jeszcze zanim pan 

profesor zacznie podpisywa ć ksi ążki, to chciałam zwróci ć 

państwa uwag ę, że ksi ążkę poddali śmy recenzjom, bo uznali śmy, 

że tematy s ą tak zło żone, kontrowersyjne, że warto podda ć to 

jeszcze obróbce recenzentów. I chciałam w naszym im ieniu, pana 

prof. Jerzego Wilkina i własnym, podzi ękować bardzo 

recenzentom: panu prof. Bednarskiemu i panu prof. M ichałkowi. 

Dzi ękuj ę te ż za przybycie. Bardzo dzi ękujemy i zapraszam 

państwa teraz do bezpo średniego kontaktu z naszym Jubilatem. 

Dzi ękuj ę bardzo.  

  

Koniec spotkania  

  


